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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia i .  Stycznia, 

skarb umieszczonych w Ministeryum

Tajnego Radzcę Regencyjnego O e s t e r -  
r e  i c h ,

Tajnego Radzcę Skarbowego P o c l i  h a  m.
m e r  i

Tajnego Radzcę Regencyjnego A d o l f a  
P o m m e r  E s  c h e ,

Ia jnym i  Nadradzcami skarbowymi mianować 
raczył,

W M W M I W M W M

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Grudnia.  
Nader  użytecznego i z wielu względów in- 

teresującego dzieła: „Pamiętnik Towarzystwa 
ł.ekarskiego Warszawskiego",  wydawanego 
przez doktorów; Malcza,  Janikowskiego,  Ke- 
lera,  L e b r u n a ,  L e o  i L ebl a ,  świeżo wyszedł 
* druku poszyt 3ci. Ozdobiony jest por tre­
tem niedawno z powszechnym smutkiem zmar- 
Jego Doktora Brandta i wybornie wykonanemi 

. rycinami,
K u r y e r  W a r s z a w s k i  donosi ,  ł e  nie 

fugo wyjdzie na widok publiczny Noworo- 
uik dla dzieci.

Z  d n i a  31.  G r u d n i a .
Z  powodu świąt Bożego Narodzenia w u- 

płynionym tygodniu mało co z robiono inte­
resów na giełdzie naszej. W  kursach żadna 
na wzmiankę zasługująca nie zaszła odmiana.  
Onegdajsza poczta przyniosła cokolwiek zni ­
żone  kursa z Beil ina,  być może iż to wpłynie 
i na nasze kursa,

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Grudnia.

Czytamy w j e d n y m  d z i e n n i k u  t u t e j ­
s z y m :  Deputowani  zdają się jeszcze wachać 
i z sprawdzenia pełnomocnictw nie można  je­
szcze wnioskować, jaka będzie większość. 
Z  przypuszczenia Pana Jakoba Lefebvre wnio­
skowały wprawdzie dzienniki ministeryalne, 
źe się większość na stronę prawego środka 
skłania, Le cz  z drugiej okazało się strony, 
że wszystkie usiłowania prawej s t rony,  aby 
Pana Vienneta deputowanym ogłoszono,  były 
nadaremne,  ponieważ się przy tej sposobno­
ści lewy środek z lewą stroną porozumiał .  Za  
każdą zaś razą,  gdy te dwie części Izby wspól­
nie głosują,  nie można im większości zaprze­
czyć. Nie trzc-ba się dziwić, że przy ważno­
ści,  jakiej lewy środek dostąpił,  Ministeryum 
całą swoję; uwagę na to zwraca,  aby sobie 
zwolenników w tymże zjednać, Nie obwinia­
my żadnego deputowanego,  jakoby się dal 
wprost przekupić ministeryalnym obietnicom,



a l e  t rudno bardzo g lo s ow ać  przeciw gab ine to .  
w i ,  który nie  j ednemu z w łasne go  na tchn ie ­
n ia  dobrodziejstwo wyświadczy ł  i dał  n ie  je­
d e n  d o w ó d  p rzy chy lno śc i ,  jakiej s i ę  tylko po  
w ie lu  us ługach  spodz i ewać  m oż na  było.  M oż e  
j u ż  n i e  j eden  deputowany  l e w e g o  środka d o ­
z n a ł  skutków t e go  zrę cznego  pos t ępowan ia ,  
a l e  l iczba tych jest na każdy przypadek tak 
ezc zu p ła ,  ź e  z n a c z n e g o  w p ły w u  na p o s t ęp o ­
w a n ie  I z b y  wywrzeć  n i e  moż e .  W  tej chwil i  
zdają s i ę  m o c n o  za jmować  po łą cz e n i em  l e w e ­
g o  środka i l ewej  s t rony,  dla zwalczen ia  .M i ­
n i s t rów przy najważniej szych pytaniach,  G ło -  
S z ą ,  i e  Pa nowie  O d i l o n -Barrot  i Th ier s  o d ­
by l i  w  ostatnich dniach kilka obrad.  W i e l u  
dep utow anych ,  n iechcących p ierwotni e miano-  
wać  Pana  Odi lona Barrota W i c e -  Prezesem,  
zm ie n i ło  teraz zdanie  s w o j e ,  i byćby mo g ł o ,  
i e  Szef  konstytucyjnej  op o z y c y i  ten znak s z a ­
cu nk u  od Izby o trzyma.  S tronnictwo ministe-  
r y a ln e ,  możn ab y  nawet  p o w ie d z i e ć ,  doktry-  
n ero w ie  I z b y ,  spotykają się teraz u Pana  J o ­
zefa Periera.  D e p u t o w a n i ,  którzy się do t ego  
zgr omadzen ia  przyłączyl i ,  zajmują się ob ecn ie  
p y t a n i e m ,  do  którejby czę śc i  ministeryalnei  
na le żeć  m i e l i ,  c zy  do Pana  M o le g o  czyl i  też 
do  Pana  Montal iveta.  —  T e m p s  powiada  
pr zec iwn ie :  L e w y  środek ani  przy sp o s o bn o­
ści  adressu,  ani  przy dalszych prze-głosowa- 
niach n i e  przyjmie  prograrnmatu o p o z y c y i ;  
n i e  użyje  on  tbkźe adresu za broń przeciwko  
M in i s t ro m ,  ale ich ow sz em  posi łkować będzie.

J o u r n a l  d e  P a r i s  zamyka o  sprawach hi­
szpańskich następujący art ykuł :  „ U t w o r z e n i e  
n o w e g o  g a b i n e t u , ,  o czetn telegraf  don iós ł ,  
poprzedza ło  kilka kombinacyi ,  które nareszcie  
wszystkie  wol i  Królowej  ustąpić mus ia ły ,  żą.  
dającej konieczni e  oddalen ia  Pana Bardaxi.  
Jes zcz e  w dn iu  przed u tw orz en i em n o w e g o  
Min i s t eryum  sądzono pow sz ec h n ie ,  źe  G e n e ­
rał C or d o va ,  Hr.  T o r e n o ,  Pan Pita-  Pizarro  
i Pan Matavig' i  do  gabinetu wstąpią;  zdaje  
s i ę  wszelako ,  źe  kombinacya ta dotychczas  na 
nieprzebyte  natrafia trudności .  —  Rząd m a ­
drycki dn.  17. m.  b. ani  najmniejszej  nie  miał  
wi adpmośc i  o  armii p ó ł no cn e j ;  zresztą prze­
s i l en i e  ministeryalne  tak dalece  też zajmowało  
umys ły  wszys tki ch,  ź e  o  wojni e  domo we j  
wca le  n ie  myś lano.  G o ń c ó w  ni e  przepu­
sz c z a n o ,  p o n ie w a ż  gośc ińce  przez karofs tów  
zalegane .  Genera l  Espartero d. g. stal w Lo-  
g r o n o  na czel e 4ch  s zwadronów i 5 batal io­
n ó w .  Genera ł  karolistowski Garcia uw aż a  na 
poruszen ia  Hrabi  L u cha na .  Generał  Ulibarri  
dn,  17. ukazał  s ię nad granicą,  w  celi} p rz y j ę ­
cia transportu żywnośc i  w ys ł a n e g o  d lań  z Val-  
carlo8u;  śn i eg  okrywający góry p r ze p r aw ę  bar­
d z o  utrudza.  Panta l eon  B o n e ,  d o w ó d z c a  ru ­

ch om ego od dzia łu , w  Sierra A lbaracin przez:
karolistów napadnięty  został .  O n  i adjutanci  
j eg o  s zc zę śc i em ocalal i;  ale o b i e  kompan ie ,  
z których korpus jego s i ę  składał ,  dostały s i ę  
w n ie w o lą  %i karoliści wszystkich rozstrzelal i ,  
kiedy Panta l eon  B o n e  kilka dni  przed tem  
z odd z ia ł em karolistów,  który w  ręce  jego  
w p a d ł ,  p od ob n ie  postąpi ł ,  —  \ \ r  raportach  
do  g ł ów n ej  kwatery nades łanych  obwi n ia no  
Za r ia tegujego ,  ź e  zabrane w S eg o w i i  i V a la -  
dol idz ie  p ien iądze  dla s iebie  zatrzymał ,  przeto  
D o n  Carlos przed Sąd wojenny stawić g,o po-  
stanowi ł .  W sz a k że  przy ś l edztwie  pokaza ło  
s i ę ,  ź e  wszystki e te skargi na fałszu po legały ,  
a tak Zariategui  z n o w u  na cze lne  d o w ó d z tw o  
nad wojski em karolistów o trzymał ."

Z  d n i a  36 .  G r u d n i a .
Pi szą  z  T u l o n u  z dn.  21.  m. b.: „ N a  pok ła ­

dzi e  statku parowego  „ C e r b e r u s " ,  który od  
brzegów afrykańskich dzisiaj tu z aw in ą ł ,  znaj  
dują s i ęT n i ęd zy  in ne m i  pruscy of i cerowie od  
sztabu g ł ó w n e g o , Major W i l l i s e n  i Kapitan  
Oelricl i8.  Obydwaj  pozyskal i  od monarchy  
s w e g o  p o zw o l e n i e  uczestni czenia  w wyprawie  
konstantyńskiej , przybyli  wsze lako  do Merdjez -  
Ham ar  dopiero  po wyruszen iu  wojska ztamtąd,  
mus ie l i  w ięc  d o  ko lumny  Genera ła  Bernel l e ,  
przydanej X i ęc iu  Jo inv i l l e  w pocho dz i e  j e go  
do Ko n s t an tyn y ,  s ię przyłączyć.  Za ich przy ­
byc iem więc  do Kons tantyny miasto to już 
szturmem zdobyte  było.  —  W c zo ra j  w i e c z o ­
rem zawinął  tu statek parowy „Tartarus",  kić.  
ry z  A lg i e r u  d. .18 odp łynął ;  przywoz i  d e p e ­
sze  z Kons tantyny ,  Bony  i Bugi: ,  W s z ę d z i e  
panowała zupe łna  spokpjność.  G e n e r a ł - Ma ­
jor N e g r i e r ,  mający w miejsce Generała  Ber-  
ne l l e  objąć k om en d ę  w Kons tanty n ie ,  s zczę .  
śl iwie tam stanął."

Sto s o w n i e  do  l i stów z P a m p e l o n y  z d n .  19, 
zda j e  s i ę ,  źe  G e n e r a ł  E s p a r t e r o  p r zez  całą  z i ­
m ę  na  dz i a ł a n i ac h  o d p o rn y c h  p rze s i awać  bę -  
dz i e .  R o z m a i t e  odd z i a ły  wojska  ma ją  być  e n  
e c h e l o n  w z d łu ż  rzeki  E b i o  u s t a w i o n e ,  aby  
wszelkie  kuszę ń i a  karol is tów p rzec iw  Kastyl i i  
z n i w e c z y ć ;  ch cą  też w s i e ,  ma j ące  z a ło g ę ,  ob .  
w a r o w a ć ,  a ż eby  się s? tne  pr zeciw karol is t om 
b ro n i ć  m o g ł y .

IV 1 e m  c y,
Z  G ó 11 y n g i ,  dn i a  só.  G r u d n i a .

N .  P a n  do Mag i s t r a tu  miasta  t u t e j s zego n a ­
s t ę p u j ą cy  na j ł askawszy wydał  reskrypt , ,  k t óry 
d r u k i e m  do pub l i c zn e j  p a d a n o  w ia do mo śc i  :

w E r n e s t  A u g u s t  z łaski Bożej  Król H a n o ­
w e r s k i ,  Kró lewicz  W .  Bry t an i i  i I r l a n d y j ,  
X i ą z ę  C u m b e r l a n d ,  X i ą ź ę  B r u n ś w i c k o - L u  
n eb u r s k i  i t. p.  ob j a wia  w a ra ,  z  czc i ą  o s t r o ­
ż n y m ,  k o c h a n y m  w ie r n y m  p o d d a n y m  w o l ę  
swo je !  W i a d o m o  w a m ,  źe  p os t ę p o w a n i e  ki lku
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by ły c h  n auc zyc i e l i  u n i w e r s y t e t u  ge ty ng sk i eg o  
N a s  o s t a tn i ęmi  czasy do  s m u tn e j  s p o w o d o w a ł o  
k o n i e cz n o śc i  użyc i a  p r zec iw  n i m  ś r o dk ów  
sp ręż ys t s z ych .  I m  ba rdz i e j  n ad  t e m  u b o l e -  
w a rn y ,  tern bardz i e j  u c i e szy ły  N a s  z ł o ż o n e  
p r z y  tej  sp os o bn oś c i  od  oby w a te l s tw a  mias t a 
G e t y n g i  j aw ne  d o w o d y  uległośc i  i p r z y w ią z a ­
n i a  do  t r o n u  Nas zeg o .  W p r a w d z i e  n i e  wą t­
p i l i śmy m g  y o  l o j a lnym sp o s o b i e  m y ś l en i a  
t egoż  o  >y wate ls twa i sta le  p r z e k o n a n i  j es t e śmy ,  

8 'u rL 1 i* b ł0S ie st(^sunki  z au fan i a  po dda -  
•* w, dzcy tylko p r z ez  w p ł y w  obcy  

. 018 t em P r z y w iąz a o iu  k tó r eg o  d o  sta-
Na«7v!’i!S 0 ,d0,rn4 Pa n n t t c eg °  p o d c z a s  lat  
nerł* m ł o d o c i a n y c h  , sz częś l iwie  t am  prze-  
r h m-i°nyC *ube  po w z i ę l i ś m y  p r z e k o n a n i e )  

Witowo za ch w ia n e  zos t ały.  D a n e  w ów cz as  
p r z e z  oby  wateli ge ty n g s k i c h  d o w o d y  l o j a lne go  

ucha  na  N a s z e  o j co w sk i e  s e t c e  n a d e r  p r z y ­
j e m n e  sp r a wi ły  w r a ż e n i e ;  p r ze t o  też  o b y w a ­
c ie  owi  c ies zyć  s i ę  m o g ą  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  

na  u szc zę ś l iw ien i e  ich ch ę tn i e  u w a g ę  Na -  
s z ę  zwracać  b ę d z i e m y .  S t a r ać  s ię w iec  b ę ­
d z i e m y ,  aby  powst a ł e  p r z ez  o d d a l e n i e  w zw y ż  
w y m i e n i o n y c h  n auc zyc i e l i  w a kan se  w taki 
u z u p e ł n i ć  s p o s ó b , aby  p r z ez to  s t a ro d a w n a  
e ława un iw e r s y t e tu  J e r z e g o  A u g u s t a  —  świe ­
t nośc i  k to r ego  ciągl e u s i l ne  s tarania  N a s z e  po- 
sw tęc ac  c h c e m y  —  ż a d n e g o  n i e  p o n io s ł a  
u s zcze r bku .  U p o w a ż n i a m y  was d o  zaw iad o -  
m i e n i a  o  t ym  r e sk rypc i e  N a s z y m  w sp ó ło b y .  
w a t eh  w as zyc h  i z łaską N a s z a  p r z yc h y l n i  w am  
p o zo s t a j e m y ,

H a n o w er ,  dn i a  22. G r u d n i a  1537.
. E r n e s t  A u g u s t .

G.  v o n  S c h  e 1 e.»

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  19. G r u d n i a .  '  

W c z o r a j , jak z w y k le ,  z p o w o d u  roczni cy  
i m ie n i n  Na j j a ś n i e j s zeg o  Ce sa r za  W s z e c h  R o s ­
s y . ,  p a łac ,  w k tó rym mie szka  tu t e j szy  P os e ł  
i a t y s z c z c w ,  był  rzęs is to  o ś w ie c on y .  W s z y ­
scy min i s t r o wi e  . pań s t wa ,  wyżsi  u r zę d n i cy ,  
większa  cz.ęśc p r zedn i e j s ze j  sz l achty  i c i a ł o  dy  
[ho m a t y cz n e  w g a lo w y c h  m u n d u r a c h  z e r o m a  
uz. ro się u te.goź Pos ł a  dla z ł o że n i a  życzeń ,

W  t o c h y ,
. .  N e a p o j u j  ylnia 7. G r u d n i a .
Y ? 4c bu j aka  w v s l an eg o  d o  Sycyl i i  w róc i ł a  

u ani ą  a 5. I il3( „ r , ad 3 ,; 3 jeżel i  r n o i n a  dać wia- 
p o g ł o s k o m ,  f r ega ta ,  na k tór e j  t eż  pu łk i  p r zy -  

70J  >Z S ł o i v n ym s a a b e m ,  i res z tę  wojska p o ­
d e  ' w Sycyl i i  z ab r ać  m a  z so b ą  t ak ,  iż 
e z a j n  3 r’rzy{3Z*eS 0 mie s i ąca  za l e dwi e  zwy .  
m o ż n i  Za!° s .a Pozo s t an i e  na  wysp i e .  Z t ą d  

wnosić,  i i  R ^ ad  nie ob aw ia  się więcej

ż a d n y c h  n i e s p o k o jo o s c i ,  l u b o  m e  zam yś l a  r o ­
b ić  z m i a n  na  wyspie .  K t o  z na  ch a r ak t e r  i d z i e ­
j e  Sycy l i i ,  ł a two  się p r z e k o n a ,  iż R z ą d  n i e  be z  
p r z y c z y n y  po s t ępu j e  z  ca łą  p r ze zo r n oś c i ą  w 
sw e j  pol i tyce.  W p r o w a d z e n i e  z ac i ą gu  wojsko-  
w e g o  d o  Sycyl i i  n i e  sp r awi ło  ż a d n y c h  s z k o ­
d l i wyc h  s k u t k ó w ,  jak s ię z r a z u  o b a w ia n o .  
Z d a j e  s i ę ,  iż R z ą d  zami e r z a  z c z a s em  zas t ąp ić  
w p u łk a c h  Sycy l i j czyków N e ap o l i t a ń c z y k a m i .  
N o w o  obrany- r z ą d c a ,  odznacz a j ą cy  s i ę  p r a ­
wośc ią  c h a r a k t e r u ,  u s u n i e  z a p e w n e  wsze lki e  
d o ty c h c z a s o w e  o b a w y ,  jak n i e m n ie j  pozyska  
u m y s ł y  Sycyl i jc zyków dla R z ą d u  n eap o l i t ań -  
sk i ego .  J a k  s ł y c h a ć ,  n a d e r  p r z y j a źn i e  p rzy-  
ję to  g o  w P a l e r m o .

Z  d n i a  13.  G r u  d n i a .
J u ż  od  t y g o d n i a  wróci ł  tu  M ar g ra b i a  Ca-  

re t o z  Sycyl i i ,  a j es zcze  n i e  w i a d o m o ,  czy 
ob j ą ł  u r z ąd  Mi n i s t r a  p o l i c y i , o f i a ro w a ny  m u  
p rz e z  K ró l a  za  j e g o  w aż n e  u s ł u g i  na  tćj wy- 
spie .  —  T y l k o  k ró l ewsk im ok rę to m  p a r o w y m  
w o ln o  z N e a p o l u  zawi jać  d o  p o r t ó w  sycyl i j ­
sk i ch ,  p r ze z  co h a n d e l  ba rdz o  u t r u d z o n y  i p o ­
d ró ż n i  tylko p r z e z  R e g g i o  t am do t ąd  udaw ać  
się m o g ą .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d.  8. G r u d n i a .  
—  D z i e n n i k i  f r ąn cu zk i e  i angie l ski e  z a cz y na j ą  
s ię  p r z e k o n y w a ć ,  ź e  na jp r zód  z t ąd  z r o b i o n y  
p om y s ł  zg o d y  m i ęd zy  s t r onami  w o j u j ąc e m i  w 
H i s z p a n i i ,  aby  p o ł o ż y ć  ko n i e c  w o jn i e  d o m o ­
wej,  k tó r a  t en  kraj  n i s zczy ,  n ie  by ł  b yn a jm n ie j  
z  powie t r za  s c h w y ta n y m .  N i e k t ó r e  o k o l i c z n o ­
ści wskazu j ą  n a d z i e j ę ,  ź e  z b a w i e n n e  z a m i a r y  
wielk c h  moca r s tw zos t a ły  na r e s zc i e  u z n a n e  i 
źe  ich s tarania  n i e  zo s t aną  b e z o w o c n e m i .  N a ­
leżąca  s ię A u s t r y i  od  R z ą d u  pap i eź k i eg o  na  
o s a d z e n i e  M ar ch i j  kośc i e lny ch ,  s u m m a  190,000 
p i a s t rów  r z y m sk ic h ,  zo s t a ła  t e m u ż  R z ą d o w i  
d a r o w a n a ,  co  w j ego k r y t yc zn em  p o ł o ż e n i u  
n n a n s o w e m  jes t  wielkiern u l ż e n i e m .

^  o i  o ł  z c 2 y z n c.
P i s z ą  z J as s  ( M o ł d a w i i )  pod  d n i e m  20.  L i -  

s t o p a d a : „ P r z y b y l i  tu cz te re j  o f i c e rowie  ros- 
syj scy  z  k o r p u s u  i n ź e n i e ry i  g ó r n i c z e j ;  ma j ą  
on i  d o p o m a g a ć  g ó r n i k o m  w o ło sk i m  i m o ł d a ­
wskim w po sz u k i w a n i u  i b a n d a n i u  mi n ,  z łota ,  
s r eb r a ,  m e r k u r y u s z u  i s iarki ,  zna jd u j ący ch  się 
w M a ł e j  W o ł o s z c z y z n i e  i W y ż s z e j  Mo łd aw i i ,  
O f i c e r o w i e  ci są n a m  p rzys ł an i  p r zez  R z ą d  
rossyjski ,  na  p rzeds t awien i e  h o s p o d a r ó w  S tou -  
rza i G h y s k a ,  k tór zy  tu n ie  mogl i  Znaleźć  l u ­
dzi  d o ść  b i e g ł yc h  w tym p r zed m ioc i e .  Z d a j e  
s i ę ,  źe  c z y n i o n e  po szuk iwan i a  p r z yn io są  z n a ­
c z n e  k o r zy ś c i ;  bo  już za p a n o w a n i a  P o r t y  O t -  
t om ańsk i e j  T u r c y ,  jakkolwiek n i e o b e z n a n i  z 
g ó r n i c t w e m ,  wydobywal i  d ro g i e  k ru szce  z k o ­
palni  Male j  W o ł o s z c z y z n y ,
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I stnieje teraz pewien  rodzaj  wspó łub iegan ia  
się pomiędzy Woł oszczyzną  a Mołdawią.  Gdy  
W o ł o c b y  czynią znaczne postępy w naukach  
i sz tukach,  Mołdawanie  również nie  chcą po­
zostać w tyle. To war zys two  mł od y c h  uc z o ­
n y c h  Mołdawian zamierzyło wydawać dzien­
nik wyłącznie poświęcony p iśmienn ic twu  n a ­
rod ow e mu .  I n n e  towarzystwo zajęło aię p rze­
k ładem na język mołdawski  dziel  f rancuzkich,  
n i emieck ich ,  polskich i t. p.  Staraniem h o ­
spodara  nasz teatr  został o d n o w i o n y m ,  i ma 
już dotąd  po t rzebną  ilość artystów dramaty ­
cznych.  Reper toar  tego teatru zawiera wiele 
sztuk na rodowych  odznaczających s i ę ,  jako to:  
d r am ę  Pan a  K e m i n d g e r ,  pod ty tu ł em :  Steian 
szósty Xiążę Mołdawi i ,  i d r u g ą ,  Michał  W a .  
l eczny,  hospodar  M o ł d a w i i , krórej  au torem 
jest bez imienny .  Obie  te sztuki muszą  się po­
dobać  naszej  publ iczności ,  bo są napi sane w 
8tylu p r o s t y m , ł a tw y m ,  i oddycha ją  przywią- 
zaniem do  rodzinnej  zi emi ,  Będą  o n e  p rze d ­
s tawione w G r u d n i u ,  dla widzenia  ich zjeżdża 
się mnós two  osób.

Rozm aite wiadom ości.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  31. Gru dn ia .  — Gazeta 

kolońska z d. 28- Grudn ia  i wychodząca w K o ­
lonii  „ R h e i n -  u n d  M o s e ł - Z e i tu n g "  z dn.  27., 
które dzisiaj tu nadesz ły,  zawierają też poda ne  
wczoraj  s tosownie  do  gazety dusseldorfskiej 
og łoszen ie  Nacze lnego  Prezesa prowincyi  nad- 
reńakiej.  VV pierwszej  wyczytujemy prócz 
tego nas tępujące don ies i en ie :  „ P i s e m k o  pod 
ty t u ł em :  „  Pismo odpowiedn ie  i przedstawie­
nie  Kapi tuły metropol i ta lnej  kolońskiej do 
Kró lews ko- Pru sk i eg o  Ministra S tanu Al ten-  
Steina wzg lędem wygnan ia  Arcyb iskupa  kolon- 
skiego“  temi dniami" w publiczności  rozs iewa­
n o .  Nosi o n o  już na czele swojem pię tno 
fałszu;  wszakże aby każdą możl iwą wątpl iwość 
us uną ć ,  oświadczamy,  że jest zupe łn ie  z m y ­
ślone i że  w Kapi tule  metropoli talnej  o u łoże­
n iu  pisma takowego ani mowy nie było,”

Z e  L w o w a .  —  „ T yg o dn ik a  rolniczo-prze-  
myś low eg o ,"  r edakcyi  A d a m a  Kasperowskiego,  
wyszedł  N u m e r  6 i 7 i ob e jmuje  przedmioty 
nas tępujące :  Nr .  6. O  dzierżawie.  P i e l ę gn o­
wan ie  pszczół w zimie.  Wyk az  kosztów do fa- 
brykacyi cukru z bu ra kó w ,  p o d ł ug  ceny P.  
Schoel  i L u z  w Szlapanitz pod  Be rn e m ,  F u n t  
cu kru  za kr. Fabryki cukru burakowego  we 
Fra ncy i .  T rwa le  i tanie poma low anie  drzewa.  
T rw a ło ść  angielskich kół wozowych:  N r .  7,
Gospodars two d o m o w e i fab rykacyje:  opisanie 
m o je go  uprzywi le jowanego n a r z ę d u  (aparatu)

do  zgęszczenia sy ropów w .Zurawnikach,  O  za- 
cierach bez  s łodu .  Wiado moś c i  czasowe:  o 
zg roma dze n iu  niemieckich gospodarzy;  o u-  
prawie r o ś l i n ; technoiogi ja ; o pokupnośc i  
w e ł n y ;  dla czego  wełna  spadła,  i czego  się 
spodziewać na przyszłość?

D a w n o ś ć  p i s m  p e r y j o d y c z n y c h .  —  
J e d n o  z pism peryjodycznych n ide r l andzk ich :  
„ C o ur a n t  h a r l em sk i "  d on o s i ,  źe w r. J 837 8to 
lat ukończy ło .  I n n a  gazeta belgi jska:  Journal 
de L iege  liczy lat około  s iedmdziesięciu pięciu.  
Najdawnie j szą gazetą  we Francyi  jest 1’JEtoile, 
p rzezwana  teraz Gazette de F rance, ma  n i em al  
pół tora  wieku.  Najdawniej sze  li terackie p i smo 
pe ry jodyczne ,  które w F ran cy i  wychodzi ło,  
jest Journal de sa v a n ts ,  który od 5. Stycznia 
1665 r. wychodzi .  Najdawnie j sze pismo pe ry ­
jodyczne  niemieckie  jest  Gazeta Hamb ursk a .

R o z m a i t e  ż y c z e n i a .  —  Bawarski  dzien ­
nik „ L a n d b b t h i n "  m ó w i :  Dz iew czę ta  n ie  ży ­
czą sobie  w ogó ln ośc i ,  tylko samy ch  czcicie- 
ló w ;  ma tki  nie życzą sobie tylko samy ch  pro-  
sic ie lów;  nareszcie ojcowie n ie  życzą sobie tyl­
ko samych  żywicielów.  P o t r ze ba  więc obiegu  
kilku ko me t ,  aby c z c i c i e l e ,  p r o s i c i e l e  i 
ż y w i c i e l e  zbiegli się r azem w jednej  osobie,  
to jest — w mężczyźnie.  Z e  stu mężczyźn,  
uwijających się jak moty le  koło dziewczyny,  
jest  9 8  c z c i c i e l ó w ,  l |  p r o s i c i e l ó w ,  a 
częstokroć nie  masz aby j e dn ego  i  y w i c i e l  a !

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D n ia  2 . Stycznia  1833.
Sto- N apr. śurant

prC. papie­
rami

goto-
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 102 J 102*
P r. ang, obligacje 1830. . - . 4 — 1011
Obligi premiow handlu morsk. — 64£ 63 f
Obligi Kurmarchii z b iei. kup. 4 130| 102*
Obligi tym cz, IN owej Marchii dt- 4 — 1024
Rerlińskie obligacye miejskie , 4 103 —
Królewieckie dito . . 4 _
Elblągskie dito . . 41 — —
Gdańskie dito w T . . • - , 434 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 102
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4 104Ą —
W sc h o d n io -P r , listy zastawne , 4 102 —
Pomorskie dito . . 4 100| —
K ur- i Nowomarch. dito ,  . 4 100| —

dito dito dito ,  . 34 991 —
Szląskie _ dito . , 4 107£ —
Obi. zaległ, kap. j prC. K ur- i No­

wej - Marchii . . . . . — 86| —

Z ło to  al marco . . . . . . — 2151 214*
Nowe dukaty — 18f —
Frydrychsdory . . .  • • . — 13 A 13*
Inne monety złote po 5 talarów : — 13 12^
Diseonto * , • • • • « - 3 4


